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Rók XIV. 


= 


icii z bandytar 


50 zabitych i 2080 rannych 


podczas olbrzymiego wybuchu w Warszawie, 


(Telcionem ced korespondenta „Gazety Poranrcj*). 


Warszawa, J4. października. 
(M). Dziś przed południem. na 
miejscu strasznej katastrofy ziawiła 
stę komisia sądowa, która przez kii 
ka godzin prowadziła ogłędziny i 
dochodzenia. Wydobiy te z pod grii 
zów zwłoki zabitych. Których toż-_ 
sainości osoby nie stwierdzono, wy- 


Zab 


Urszula Pcpławska, lat 28. żona 
sierżania; Matra Matysiak. lat 25, 
żona kaprala; Albina Kurvcka, lat 
42, żona krawca; Franciszek W róbh- 
łewski, przy zwłokach ktorego zna- 
leziono przepustkę na zbieranie od- 
Dudków na szosie. 


W kostuicy szpitala Uiuzdow- 


stawiono na widok publiczny, celem 
ugnoskowania. 
Wedle pobiecżnego ubliczenia 
około 150 osób jest zabitych, 


a ponad 
Do tei "pory 


2.000 rannych. 
wykiuzy 


stępjące cyiry i nazwiska: 


Terk 


Gbejniują N:l= 


skiego znajduje się (4 osób zabityci. 


do tei 
fieęm: 3 
dzieci. 


potv nic rozpoznanych. 
kobiety. 6 


W prost 4, miejsca kalastroiy dziś 
rano siedru osób zabitych przewie- 


ziono do 


kostnicy  «ienturza 


skowczo ta Powązkach 


Wykaz rannych w szpitalach. 


Szpital im. Dzieciatka Jezus: 9 osób 
Q2 mężczyzn. 7 kobiet). Szpitał im. Św. 
Ducha: 15 osób. Tu teź oratrzono 19 v- 
sób. które następnie przewicziono do 
domów. Szpital Uiazdowski — Filia l: 
16 osob: Filja I. — 150 osób. Szpital w 
Mokożowie: 36 meżczyzn. 21 kobiet. 
Szpital im. św. Recha: J8 mężczyzn. 
Prócz tego cpatrzeno tu kilkanascie 0- 
sób lżej rannvch. Szpital in. Przemie- 
niema Pańskiego* 26 osób lżei. a / 9- 
sób ciężko ranmtch. Instytut [ckarski 
przy m. Smoluci: 12 osćh (S$ kobiet, 4 
meżczyzn) ogólnie poramonych. a W 
szczególności w oczy, Szpitał dla dzieci 
rzy ul. Kopernika. 2 dzica i sierżant 
„ewandowski. 


SZPYII A1 
Ciężko ranni. 


UJAZDOWSKI 

„Stefania Zachariasiewi: 
czowau. żona redaktera. tip Dabrow- 
ski. Stanistaw Góralewicz. Józef Tuch- 
ner. Pinkas Chiptacz. Jan Serednyi. Sie- 
mion Matmk. Leog Sritmad. Michał Ja- 
siński. Michał Maksvmów. Siisser Baa- 
man, Jan Malicki, Michał Mandziuk. 
Piotr Beiczyk, Jan Charczak. Saul Rot- 


manowicz 
der, 


Teoiil 
Piotr Rolak: 
Girisza Platów. 
tarz, Łucian Jabłetski. 


Basiak, 


wol 


Józef Schuci- 
Michal Teszerowicz. 
Piotr Srmker, Michał 5i- 
Eliasz Antów. 


Żołnierze 36 pp.: plutonowy Andrzci 
Wacka 
Andrzej 
Ber- 


Adam Czeski 


Szanceł, S 


kaps ale: 
Data i 


claz 
tariis law 


Rzeszmierski — “p rucznik Antoni 
ski. Sierżant Jau Braikewski, sz 
wice 21 pp. Piotr Okrawski . s 


wice 26,pn 


Michalina Cicszarcwiczewa, 


ruczaika .2ł 
czewski. 
Siennicki. 
nowski, 


Stanisław 


Stanisław Ksardruczek. 


bp. Lczeń D.geninsz 


Matusiak. Kazim 
Józef Grztchałski. 
Michał Adeison. 


Jan Choi- 
Walerja Kwiece 


żona po- 


(jór- 
i 


cińska, Antonina Cielrocka. Elżbieta Kos. 


Rozalia Kisiel. JARY cia 
kadja Rybicka. 
Ostrowski (szkiarz). 


nmisław 
ski (stolarz) 


Promick. 
Janina buzidkowska, 


i Józef: Sawicki. 


dozei 
HILZAZV= 


Leo- 
StS 
ipiń- 


nier Lęntralnych magazynków Cytadeli. 
Ponadto w szpitału tyi nie odzvska- 


li przytomności 
nych nazwiskach i" 


Opatrzeni przez lekarzy. 


Ciężko ranni. bozestaijacy w domn- 
wem leczenin: Franciszek Obstawski (li- 
*ażrai), Statuwław Macumoke Maria Ma- 
ah. Kkonstiańcja RKuprowicz. Anfad XEON, 


Roman Różycki, Sziiia Rotman. Stani- 


sław Brvlewski. 


weiren 
Nady! A 
Waclaw Ri 


ciczko” ranni o nana 
MEZCZEZNE. | doro- 
sły chłónczyk i 2 małych dzieci 

Jankiel Resberg. Uch- 

ci. Mende! Norman. Elmer 

kitri „lańzłuie Badu, 

ttel Nirina (irabska, W. 

Michat Pezgarzelski, Łucja 


Cieleżański, 


w 
mężczyzn i 3 


Wasilewska, Jar Nagroda. Aleksander 
Dabrowski, Bolesław Błyskowski. , 

»Nadio pomecv tekarskici udzielono 
Beonisławie Żnkcwskici. która + z po- 
wódu zabicia jei siostry — dosłała sil- 
nego ataku nerwowcze. Wreszcie opa- 
trzeno wiełe osób lżei rannych, których 
nazw isk nie notowano 


~ DALSZA SERJA RANNYCH -> 
$ ; 

Następujących rannych, po zaopatrze- 
uiu prowizorycznem. umieszczono w 
szpitalu. im. św. Duca: Antonina Bol- 
czeżak. Andy Aucrew nu. Stanisław Mach 
uki. Józcia Morkiewiczewa, Kazimierz 
Orxanck, Kaziuńcra bLcagórska Jakó 
Meisner. Apoloyia Vrarstukówna, WiktĘi- 
ria Bieńkow:ka. Michalina Szankowska, 
Jozef Kołodziejczyk. Micezysław Akro. 
wież. Leopold Lubelski, craz dwaj męz- 
ezyýźni, nieznanych nazwisk, którzy do 
dziś wieczora nie cćzyskali przytonmo- 
ści. 

Do szpitala im, Dzieciątka Jezis 
przywicziońo: .IKarclinę Cirabowską. Ma- 
rię Maratowa. Helene Derby, "Wandę 
Głogowską i Marie Węgłewska 

W szpitaln im. św. Kccha przebywa, 
ją: karolina Besow. Maria tireida. Stas 
nisław Wójcik, Arurzc; Sobolewski, Jó- 


Daniejskie sceny z 


„SAKI”, ZADZIWIAJĄCO PODOBNY 


DO CZŁOWIEKA: 
Rycina tą przedstawia srałpe, 
w nianie, 


ŻYMISĄ 
kira twarz i obvcezaie gd- 


dziwiająco przypominają czlowieka na 
najniższym stopniu kultury Suki nesi 
równicz nazwę „ieałp,y ncchci. «udyż 


dzień przesypia. a zaczyna Życie dosiu 
ro z zapadnięciem nocy. 


zef Krasiński, Engonitsz Piasecki. Salo: 
mea Turczyńska. Zcijia Pożytek, Witolć 
Słoniawski. Leckedia Kaminska, Ten- 
dor Fraczkowski. sciu Sz%bartyk. M. 
kolaj Raszczyc. Stcian Kerik Mladi 
sław Mikuła, Czesława Kuchta i Eugens 
Krasucka, 


. 


miejsca katastrofy, 


STRASZNA PANIKA NA DWORCACH KOLEJOWYCH. — NA WIESC O ZGO- 


NIE ŻONY ŁWARJOWAŁ. 
NA. RADIOSTACJA 


W uzupełnieniu wczeraiszych depesz 
o wstrzasającej katastrofie w Warsza- 
wie podajemy następujace szczegóły: 

Publiczność, cczthująca ra pociągi 
na kilku dworcach, w chwili strasznej 
detonacji rzuciia się aibo do ucieczki, al- 
bo na ziemię Z okien sypoiy się odłam- 
ki szyb. wiele osób zcmdlało. Wśród 
tłumów nowstał straszny popiach, nic- 
którzy pedzili na oślep. 

W pobliżu Pawilon: X. i koło fortu. 
zdzie znajdowała się prochownia, znaj- 
dnia się: kołosnine zwały gruzów -i vi- 
hrzymi łei. w którym mrglaby się no- 
mieścić czteropietrowa kamienica, 

Jeden z sicrżantów 30 p. p. dowie- 
dziawszy się, źe jego Żcna. która dwa 
tygodnie temu powiła bliznięła, zginęła 
podczas wybnchu wraz z dziećtni 
zwarjował. 

Dwa Skrzydła X. 


Fawilonu, w Ntô- 
1P Ak wau padną i: 
mięszkańia ulterskie , gdzie byłu zi- 
chowana celu, w kiyrci rrzebywał jako 


—- CELA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO ZBURZO. 
TRANSATLANTYCKA NIE PONIOSŁA 
SZKÓD. 


ZADNYCH 


więzień polityczny za czasów rosyiskiel 
Marszałek Pilsudski, sa zburzone. 
„Niedaleko od cytadeli, por. Bakierow- 
ski, odbywający ćwiczenia uddziału woj 
ska. pierwszy zauważył z za wału ia 


łe klęby dymu i orientujac się rawe 
zwał żołnierzy do ucieczki. Zaledwie 
Żołnierze  przebicgli 166 m. nastapi 
przerażający wybrch. Gddział oplierzy 
30 pułku, ćwiczący na placa, odniós 
wrażenie: Że znajduje sie wsrod gazów 


Zołmierze w pamce rzucili si 
Podobna bilki z uich utonyłu 
zabityc: 
raanye™ 


trujących. 
do wody. 

Jak dotychczas stwierdzono. 
iest 150 osob i widka ilosć 
Miasto jest całe wyburzene. 

W mieście krażą fantastyczne posie 
ski o dalszych malagot nastąpić wy- 
bnchach, co zupełnie niczem me Jest u 
zasaduine, Równuczesnie Min nocat 
telcyratów komunikuje ‘iy Stacja radia 
lelegraliczm: Marsaiłuutychu nle wało: 
sta Żadm ch szkód, 


ę Warszawa, (lel. wł G. P). Natych- 
mast po wybuchu prcchewni szei kan- 
gełarji cywilnei p. Lenc usiłował pota- 
czyć się z p. Prezydentem Rzpitej. To 
mu Się wic udało, zawiadomił zatem o 
katastrofię p. wriewcdę białostockiego. 
Dziś po południu p. Wojciechowska wy- 


„GAZELA PORANNA" Lwow, diua lo. pazdziernka lycJ, 


Pomoc rządu dla ofiar katastrefy. 


jechała do Wifna w towarzystwie sz 
kancełarji prezydjsłnej p. Lenca, który 
ustnic złożył n. Prezydentowi Wojcie- 
chowskiemu sprawczdanie o katastrofie. 
Rzad wyasygnował 500 milionów mk. 
dla ofiar katastrofy, 


Wspótczucie zagranicy. 


W dniu dzisiejszym u p. ministra 
spraw zagr- zjawili sie poslowie Stanów 
Żiednoczonych. Francji. Szwaicarii i 
Portugalji. oraz charge d'affaires Hisz- 


panii. Danii i Estonii i złożyli wyrazy 
współcznda z powodu katastrofy. spo- 
wodowanej wybuchem prechowni. 

p 


„Przyszedł na Polskę ozas TOZATAWY z wrogiem“ 


Warszawa, 14. pażdziernika, 

Rada Ministrów wydała dziś odezwę 
do iudności, w której nazywa -wybuch 
nowym jaskrawym , wyrazem bez- 
wzgiędnej walki z państwowością pol- 
ską. Odezwa kończy się słowami: Do- 
kosana dziś w stolicy zbroduia. miała 
sprowadzić w państwie popłoch i za- 
mieszanie, mające ułatwić żywiołom 
wywrotowym zadania państwa oddaw- 
na zamierzonego ciosu. Przyszedł na 
Poiskę czas więlkicj rozprawy z jej 

- 


wrogiem. Nie zastał on rządu nieprzy- 
gotowanyn. Ale w równej mierze w 
rządem gotowy musi być do niei cały 
naród i okazać spokój i rozwagę. ja- 
kiego przykład dała dziś stolisa. Rząd 
poczynił zarządzenia, podyktowane po- 
trzebą i interesem Państwa, a Świadotn 
odpowiedziałności i ciążącego na nim 
vbowiążku, wzywa wszystkich po pol- 
sku czujących obywateli do współdzia- 
łania i posłuchu, 


I w Moskwie nastapila wielka eksplozja. 


ŃIEMAL RÓWNOCZEŚNIE Z WYBUCHEM W WARSZAWIE. 


Moskwa. (Tel. wł G. P.) 13/10. 
Dziś w południe w składzie broni 
Tichotnika nastąpiła eksplozia pro- 
chu i uabojów. Właściciel składu 
oraz trzy osoby, bedace w składzie 


celem zakubna. zginęly, nadto 36 


osób, mieszkańców domu, gdzie 
znajdował się skład broni oraz kil- 


kunastie przechodniów zostało rau- 
nych. 


Dhchód 150-1ecia Komisji Edukacyjnej. 


WYSTAWA PAMIĄTEK KOMISJI 


(mg) W związku z uroczystościami 


ntwarto wczoraj w Muzeum Lubomir- 
skich w machu Ossolincunr wystawę 
astoryczny, obejmująca zbiór  osobli- 


wych pamiątek z czasów Komisji Edu- 
kacyjuci. 
W sali wystawy zgromadzi się 
przedstawiciele rozmaitych sier, wśród 
hiórych zauważyliśmy prez. Neumanna, 
acl. Niesiołowskiego, rekt. Politechniki 
sabiuńskiego, prof, Pawlika, art. mal. 
Bencdyktowicza i innych. 
Po przemówieniu dr. Ign. Dembow- 
zbiory. 


skicgo goście oglądali ciekawe 


WILLIAM J. LOCKE, 


W rozterce, 


(Tłumaczone z augielskiego,) 

—- W {akim razie, mam tyko 
jedno do powiedzenia -— wołałen 
w uajwyższemn oburzeniu — nie Za- 
wraca się głowy porządwemu chlop- 
cu, ażeby potem nie przyznawać się 
do jego znajomości Podobne posię- 
pawaric jest obeiżywe i straszne, 
i nię mam siów, by ję skwalifinu- 
NETA 

ctangła teraz wyprostowania, Z 
ręką na lime bezpieczeństwa. wpa- 
tując się we mnie zimnem stal 
sparzeniem. 

— Zapewniam 
będę 0 pońkoc. 

= Jak paiy sobie życzy, alc w- 
przedzam, że i ia tronić się będę, 
Pokazę wszystkie listy pani, które 
wiozę ze scbą. gdyż mie mam wcaie 
ochoty dostać się na puiicję, 

„Po chwili wahamia msiadla znowu. 

— O jasicir listach pan mówi i co 
„to wszysiko znaczy — pytaia. 

Wydunylem z kieszeni paczkę li- 


m 
IX 


pana, że wołać 


> 


zawierające mnóstwo dokumentów 
portretów współczesnych itp. 

PORANEK W TEATRZE WIELKIM. 

(p) Poranck urządzony staranjem 
Komitetu obchodu 150 rocznicy Komisii 
Edukacyjnej w Teatrze Miejskim można 
nazwać ze wszceclimiac udatnyjn. Słowo 
wstępne wypowiedział uczeń VI. gim. 
Ludwik Boiczuk. Kantata okolicznościo- 
wa prof. Lesława Jaworskiego słowa 
J. Mirskiego 1 deklumacia, wreszcie szc- 
reg utworów choralnych. 

W druzicj części artyści testru mici. 
odegrali s akt komedji J. U. Niecincewi- 
cza „Powrót posła”. Raził niemile wi- 
doczny brak pzygotowania. 

OGR > ar Orda — 
stów, rzilcając jej ieden z nich 
kolana. 

Przebiegła pismo wzrokiem, me 
niogąc pohamoweć wielkiego zdzi- 
wienia, czemt oddając mi go po- 
wiedziała z uśmicchem: 

— To moja kuzynka Waleria, nie 
ja psałarn ten list úo pana. 


— NiE nie rozumiem, — Ode 
rzekłem. 
— Teraz wszystko iest Jasne; 


wziął mie pan za moją kuzylisę. 

— Glosy pań są identyczne. 

— Tylko powierzchowność każ- 
dej z tras różni się zasadniczo, 

— Nie wiem, gdyż nigdy nic 
widziałem kuzynki pani. Wyjechała 
g Sanatorjmim zanin odzyskałem 
wzrok. 

—. Jakże zatem mógł pan twier- 
dzić, że obraz mój prześladuje go od 
trzech miesięcy ? 

— Boję się Miss Deane, czy i w 
trem nie zaszła latata pomyłka. Mi- 
wiłem o jel twarzy, Której obraz 
wytworzyłem sobie siłą wycbrazni. 

"Odpowiedź moja zdziwiia ją w 
najwyższym stopniu. 

.— I po tym tworze swej własnej 
wyobraźni spodziewał się pain po- 
znać ją? 


Rn || 


swe JUUT 


Ważne obrady zarządu okręgowego 


P: S. Ł. Wschodniej Małopolski. 


Wczoraj, ti. 14. paździenika br. 
obradował we Lwowie przez cały 
dzień pod przewednictweni prezesa 
Zarządu okręg. posła inż. Pawłow- 
skiego pełny Zarząd okręgowy P. S. 
lL. przy współudziale niemal wszyst- 
kich posłów i senatorów Wschodniej 
Małopolski, a również prezesów 
Powiatowych P., 5. L. 

Po referatach posłów Bryla i Ko- 
sydarskiego oraz omówieniu w 
szczegółowej dyskusji sytuacji poli- 
tycznei i gospodarczej Państwa, 
uchwalono przez aklamacje iedno- 
złośnie wastępujące rezolucie: 

Zarząd okręgowy P. S5. L. na wsch. 
Małopolskę przy współudziale senato- 
rów, posłów swoich oraz prezesów Za- 
rządów powiatow. P. S. L, stwierdza: 

4) Że najżywotniejsze interesy Pań- 
stwa nakazy waty stworzenie ną terenit 
Seimu większości polskiej. która wyło- 
nila obscny rzad premiera Witosa. 

2) Stojąc na stanowisku utrzymawa 
w . obecnej sytuacji dotychczasowej 
większości zebrani wyrażają pełne vo- 
tum zaufania tak Prezydentowi Mini- 


strów, jak też i ministrom delegowanym 
przez nasz Klub w skład rządu. 


3) Wobec akci ze strony komuni- 
stów, krerowanej przes zagranice 
wobec grożnej sytuacji w Niemczech. 


wzywamy Rząd nietylko do wytrwania 
na stanowisku, ale też do cnergicznych 
zarządzeń zebezpieczających dalszą bu- 
dowę Państwa w duchu zasad i postula- 
tów ludowych. 

4) Zebrani stwierdzają, że pewne gru- 
by prawicowe przewlckają uchwalenie 
wniesionego przez rząd projektu usta- 
wy o reformie rolnej, przeto żądają ka- 
tegorycznie, by klub posłów P. S. L. 
dopiłnawał bezwzziędnie tego naiważe 
niejszego postulatu oraz wszystkich in- 
nych poslulaiów ludowych. 


W ciągu dalszym obrad nad spra 
wami organizacyjnemi stronnictwa 
na wniosek p. IL Dzendzia zebrani 
przez powstanie złożyli wyrazy głę- 
bokiego współczucia ofiaroni kata- 
strolamego wybuchu magazynu a- 
municji w Warszawie, iak również 
złożone hołd twórcom wiekopommne- 
go dzieła Komisji Edukacyjnej. 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI 
W WILNIE. 

Wiino. (PAT). Pau Prezydent 
Kzpitei bardzo uroczyście witany 
przybył do Wilna, Do kaplicy Ostro- 
bramskiej wprowadził Pana Prczy- 
denta ks. biskup Matulewicz i ut- 
dzielił błogosławieństwa. 0 godz. 
14 w pałacu Rzpliej podcimował De- 
legat rządu p. Roman Pana Prezy- 
denta oraz jego małżonkę  Śniada- 
niemi. 

m sK m 
STRAJK RBUDOWŁANY W KATOWI- 
CACH ZAKOŃCZONY. 

Katowice. (Tel. wł. (i. P.) Swajk w 
przemyśle budowlanym zostal zakoń- 
czony. Robotnicy otrzymali $30 proc. 
od 8 bm. Dzięki ugodzie spokój na dłuż- 
Szy czas w przemyśle budowli, zapew- 


niony. 

Na. 

ROSBACH UWOLNIONY. 
Lipsk, (Tel. wl. G. P.) Trybunał 

Rzeszy dla ochrony republiki zniósł 
nakaz aresztowania por. Rosbacia, 
którego też natychmiast wypuszczo- 
uo z więzienia. 

fp 


— Tak — odpowiedziaicm . 
— Nič rozumieni pana. 
Spostrzegłem. że nie upiera się, 

hy wysondować całą prawdę. Ser- 
cowe sprawy jej kuzylki były kwe- 
stią zbyt delikatnej natury, to też 
zręcznie zmieniła rozmowę, napro- 
wadzając ją na temat mej przebytej 
kuracji, 

Opowiadalem jej o wypadku, ja- 
ki miaiem na polowafiu 1 incgo 
przyiacicla Mobraya. Przypomniała 
sobie, że coś wiecoś o tem słyszała, 
a Mobray'a znała osobiście. 

Po zrestytuowania moicj opinii, 
jako człowieka przyzwoitego , o 
załrowych zmysłach. rozmawialiśmy 
wesoło ze soba, jak dwoje dobrych 
przyjaciół. 

Przedstawiała typ doskonałej ko- 
bisty. Mówiliśmy o książkach, sztu- 
cc i podróżach. W jej odezwamiach 
było dużo dowcipu i munoru i miała 
sobie tylko właściwy sposob prze- 
skakiwania z błyskotliwą szybkością 


z tematu poważnego na lekki. Nie 
spotkalem drugiej istoty, zdolnej 
wzbudzić od pierwszei chwili tak 


wielką svlnpatję, jak Miss Waleria 
P)cane. Smiech obydwóch miał 
w sobie coś z poszumu leśnych 


KOLEJARZE W ZAGŁ. RUHRY. 
WRÓCA DO PRACY! 

Berliv. (Tel. wł. G. P.) Niemiecki 

minister komunikaci wydał do ko- 

lejarzy Zagi. Ruliry nakaz podjęcia 

pracy w środę 17 bm. W przewidy- 

waniu podobnej inożliwości w Zagł. 


Ruhry. wydał zarząd kolejowy 
francusko-belgiiski należyte roz- 
porządzenia, 

m 


` ROZRUCHY BEZ KOŃCA! 

Berlin. (Tel. wł. G. P) W Lipsku, 
Frankiurcic nad Menem i Diissel- 
doriie odbyty się demonstracyjne 
rozruchy, wywołane drożyzna. Wice 
le sklepów spladrowano. 

—— f- 
SEPARATYŚCI NADREŃSCY 
ATAKUJĄ. 

Moguacia. (Fel. wł. G. P.) Dzisiaj 
w nocy usiłowali separatyści nad- 
reńscv wziąć szturmem ratusz, przy 
czem doszło do starcia z policją i 
wymiany strzałów. Jeden policjant 
ranny, Z pośród separatystów od- 
Aiosło też rany kilka osób. 


drzew i jak do tamtci, rak teraz Jo 
tcj wczułem niepnzenarry pociąg. 

Trudno mi to określić, ale coraz 
bardzicj potęgowało się we nie 
wrażeme. że (a Walerja i talia e 
to jedno, 

W krótkich przerwach, gdzie złu- 
dzenie cpadału, studawatem dokład. 
nie jej rysy. Nie była ładną, to pew- 
na, ale wztok mój poprzez pospoJi- 
tość jej rysów  dopatrywał się je/ 
duchowej wartości | wśród wszyst- 
kich twarzy na Świece, ta wyda- 
wała mi się uajbardżicj kochania 
godna. 

Pad: koniec naszej czterowodzin. 
nej podróży, Miss Deane wyraza 
upnzojnią nadzieję, że może się fesz- 
cze kiedy spotkamy. + poszćm po- 
żegnała mię, 

— Dosonała pani niezwykiego 
dzieła — dodalem rozstając się z nią 
— doznałam bowiem wraćeńtą, że 
podróż me trwała nawet czterech 
nimt, Podobne zjawisko, u mmis 
neźwykie rzadko się zdarza, i mv- 
że pani być zeń cdzumią., 

Chwile pofam pociag się zatrzy- 
mai w (ramdoheszer i wysietiismy 
oboje, idąc każde w swoją srronę. 
(C. d. n.} 
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Walka 


„GAZELA PORANNA" Lwów, dnia 10. pażdziernika Iva 


policji z bandytami koło Równego. 


Morderstwo w Simonewie. — Zlikwidowanie bandy. 


(0d umyślnie wysłanego sprawozdawcy „Gazety Porannej”.) 
PAŁSZYWA BANDA MUCHY MORDUJE KUPCA. — OSACZENIE MORDERCÓW W HUSZCZY. — 


HERSZT ZABITY W POŚCIGU. —RANNY OPRYSZEK WYDAJE SPOLNIKÓW. — 
STANIE PRZED SĄDEM DORAŻNYM. 


Równe. (d) Minionci Środy ban- 
da, składajaca się z kilkunastu o- 
sobników, podszywającć się pod fir- 
mę oddziału bandy Muchy, pojawiła 
się nad brzewami rzeki Horyń i pa- 
,częła grasować wzdiuż szosy, wio- 


dąceji z Równa do granicy bolsze- 
wickiej w kierunku Korca. Dopuś- 


ctwszy się kilku rabunków, banda ta 
(zagościła do Simonowa. gdzie w 
czasie grabieży zamordowała boga- 
tego kupca, żyda, Kaufmana. 

,  Zawiadomiony o tym wypadku 
komendant powiatowy policji pań- 
stwowej nadkom. Hapczyński. bez- 
zgwłocznie zorganizował obławe. 
Dzięki wysłanemu w tę okolicę od- 
działowi posterunkowych z Równe- 
20, bandyci, posuwajac sie ku grauj- 
cy. zostali osaczeni w gminie Husz- 
cza, 


ZATARG O DRUŻKE. — UCIECZKA MUZYKI. 
WALKA NA NOŻE. 


(d) Wczoraj popołudniu odbył się 
Slub Michała Derewoty z Anną Jabłoń- 
ska. On woznica. Ona 33-letnia pauta z 
dzieckiem. Zanim stangli na ślubnym 
kubiereu już odddawna razem mieszkali 
w ostami przy ul. Szpitalnej l. 68, 

Jakkolwiek bieda im doskwiera, we- 
šele urządziki huczne ze starościną i sta- 
rosta, drużkami i drużbami, licznymi 
vośćmi. beczułką piwa, prawdziwą 
* Kontuszówką”*  Baczewskiego, noi z 
muzyką. A że za ciasno było calen to- 
warzystwn tańczyć w stajni, więc 
rrzenicsiono się na podwórze. W chwili, 
gdy muzyka zagrała „połkę” i goście 
puścili się w tany z okrzykami i gwiz- 
dem powstał pomiędzy „młodzieżą za- 
targ o driużkę, niejaką Amię Komarzyń- 
;*ka. 4 : 
Walkę o względy pięknej Fani po- 
„słanowiłi natychmiast rozstrzygnąć i w 
tym celu wybrano przed kamienicą 
nac, na którym przy skronnem świetle 
Wisiarni gazowci btysuęły noże. W kil- 
ka sekund później jeden z walczących 


W czasie zetknięcia się policji z 
bandytami przyszło do wymiany 
strzałów, Gdy icden z bandytów po- 
czął strzelać do posterunkowych, ci 
hczzwłocznie otworzyli ogień, wo- 
bec czego bandyci pierzch do lasu. 
Na miejscu padł trupem jeden ban- 
dyta, który jak później stwierdzono, 
nazywał sic Kaczerec. Ustawicznie 
ukrywał się on za granica, a do Pol- 
ski wyprawiał się na rabunki. On to 
był dowódcą tei bandy. 

W poście za bandytami puściła 
się policja, W lesie natknęła się na 
drugiego bandytę, który z powodu 
rany otrzymanej od postrzału, nie 
mógł dalej uciekać. Zcznał on. źe 
uazywa sie Wasyl Rekrutec, a nad- 
to wydał spólników i wskazał miel- 
sce. w którem się mogą ukrywać. 
Dzięki jego zeznaniom oddział poli- 


OŚMIU UJĘTYCH 

. 
cyjny z Muszcza skierował się na 
południowy wschód i we wsi Ru- 
syw, osaczywszyv handytów, zdołał 
uiąć ośmiu członków szałki zabitego 
kaczorca. 

Stedztwo w tej sprawie cnergicz- 
nie prowadzi podkom. Buła, kierow- 
nik ekspozytury Urzędu śledczego. 
Aresztowani bandyci odstawieni hę- 
da do sądu. gdzie nad nimi odbedzie 
się sąd doraźny, 

Ujęcien tei bandy policja ró- 
wieńska wśród ludności zdobyła so- 
bhie gorace uznanie. Manewrowała w 
pościgu bardzo sprawnie, czego 
uailepszyin dowodem. że żaden z 
postoruukowych mimo licznych 
strzałów nie został  kontuzionewa- 
ny. a w feku sprawiedliwości pozo- 
stało dziewiecin opryszków oraz 
kilka rewolwerów i karabinów. 


Krwawe wesele przy ul. óp tainei. 


PRZERWANA „POLKA“ 
TRUP. 


runat na ziemię, inni się rozbicgli. Był 
to Steian Kiernichi, który otrzymał 
pchnięcie w brzuch tak silne i głebokie, 
że na wierzch wyszły mu wnętrzności, 
skutkiem czczo zaraz zakończył życie. 

Na wieść o krwawem zajściu muzy- 
kanci przestali grać | wraz zZ gośćmi 
czmychnęłi z wetsela. Na miejscu zia- 
wita się policja, a wywiadowcy l.eiiel, 
Schłessinger. Jaworski i Kowalski roz- 
poczęli śledztwo. które naprowadziło na 
ślad. że sprawca mordu jest blacharz 
Antoni Bukartyk. On to po zajściu dał 
się opatrzyć na Stacji ratunkowej wraz 
z Stanisławem Sotnikiem, poczem zbiegł 
w nicwiadomym kierunku, tak, że do 
północy policia nie zdołała go odszukać. 

Kiernicki liczył lat 20, był synem 
bagażowego na dworcu kolejowym. a 
trudnił się murarstwem. Na polecenie 
kom. Janowskiego. kierownika 1niejsk. 


komisariatu. zwłoki zaniordowanego 
przewieziono do  Tustytutu medycyny 
Sądowej 


Wiecie międzynórodcycj Sząjii: Wiamgwaczy. 
Świetny wynik obławy urządzonej przez 
UI. Komisarjat P. P. 


LIBACJA W HOTELU. — WKROCZENIE ASPIR, KONARSKIEGO. — ZASKO- 


CZENI OPRYSZKOWIE PRÓBUJĄ STAWIAĆ OPÓR. ~ 
PODCZAS RĘWIZJI W POKOJU. — BIOGRAFJA WŁAMYWACZY. — 


CO ZNALEZIONO 
RƏ- 


BILI PRZYGOTOWANIA DO „SKOKU“. — KOBIETA POMOCNICA. 


Lwów, 15. pażdziernika. 

(h) Komisarjat HI. P. P. we Lwowie 
-- pozostający pod sprężystem kierow - 
nictwem kom. Białkowskiezo, bez prec- 
sady można powiedzieć, pracuje dziań 
fi noc nad oczyszczeniem swej dzielnicy 
¿2 rozmaitych Szumowin 1 osobników, 
tczyhających na cudze życie i mienie. 
Nas w noc niemal wyrusza z kcmisaria- 
tu po kilka partii wywiadowców i po- 
sterunkowych. które przetrząsają wszy- 
sikie podejrzane miejsca, spelunki, nory 
złodziejskie i t. p. 

W necy ze soboty na niedzielę urzą- 
kizi! asmirznt Konarski „generalna“ obła- 
wę, w której prócz niego jako kierownia 
ka, wzięli udział wyw, Ktimowicz. Fis, 
Kiczepka. Liptal i inni, oraz 20 poste- 
jrankowych, Przetrząsajie wszystkie po- 
deirzane spelunki na ul. Zółkiewskicj, 
wstąpi! kom. Kenarski do hotelu Litow- 
skicze przy tej ulicy. 


Wszędłszy do pokoju na parterze, 
zastał przy snto zastawionym stole przy 
libacji, zakrapianej wineni. trzech 0snb- 
ników w towarzystwie kobiety. Na wi- 
dok wkraczałacego. ucztuiacy chcieli się 
rzucić do ucieczki. zastali jednak drogę 
zagrtdzoną przez wyw. Klimowicza. — 
Asp. Konarski rezbaczął legitymowanie 
osobników. Jędnego, który począł sta- 
wiać opór, obezwładniano poczejm 
wszystkich zakuto w kajdanki i odsta- 
wiono na komisarjat. Równocześnie 
przenrowadzoso  rewizk w załutych 
przez mich 3 pokojach i w jednym z po- 
kołów znaleziono ukryte w piecu. nad- 
zwyczaj m'sterne Harzedzia do włama- 
nia. 

Na komisariecic stwierdzono, że w 
ręce połicii wpadla micczynarodowa 
szajka włamywaczy. niedawno pizybyła 
do Lwowa. Na czele tei uiętci szajki stoi 
Rudolf Majbłum, zawcaowy „kasowiec”, 


rzekomo kinooperator z zawodu. pocho- 
dzący z przyzwoitej redziny |wowskiei, 
karany ostatnio B-ciclutniem więzieniun 
w Czechosłowacji. Pruci z szejki, Wła- 
dysław Michałowski, miedzynarodowy 
włamywacz. abs. 6 kl, gimn. już jako 
student zostal zasądzeny w Rumunii na 
6 lat więzienia. skad zbiegł. Jest on po- 
szukiwany przez relicię za szereg wha- 
maŭ, jak przy ul. Potockiego. oraz za 
kradzież biżuterii w 1920 ówczesnej 
wiełowiłjonowej wartości oraz za osta- 
tnią kradzież  kilkudziesicęcio-milionowaą 
na Kleparowie, Trzeci z tryumwiraul 
Dziurka. również włamywacz. służył v- 
bu pierwszym iako „impresario”, wrez- 
cle i Ewa Lebrer, kcebanka herszta 
szajki Majblnna. brała udział w asko- 
kach”. 

W tym składzie Szaika ta dekonała 
szeregu włamań. Przy tewizii osohisteł 
znaleziono u nich kilkanaście milionów 
marek, oraz kilkaset keron czeskich. Leh 
terówna próbowała rewiduiacą kobiete 
przekupić kwota dwustu koron czeskich, 
ale udarmiiono tę próke. U l.chrerówny 
znaleziono nadto w futrze zaszyte więk- 
sze kwoty pienieżne. Piccz gotówki zna- 
leziono przy Majblunie dużv, ciężki zło- 
ty zegarek; pechoazący niewątpliwie z 
tradzieźw. 

Aresztowanych cdstawiono do ekspo- 
zytury śledczei. gdzie dalsze śledztwo 
prowadzi osobiście nadk. Kosakiewicz, 
z wywiadowcami: Seimfeldem. RieJle- 
rem i Maiba Jak dotychczasowe śledz- 
two wykazało. przyjechała szaika ta du 
Lwowa, po dobrym nołowie i przygo- 
towywała jakiś rowy „skok“. Śledztwa 
niewątplrwię ustali. cz arcszłowani są 
sprawcami ostatnich włamań we Lwo 
wic. Oprócz tego aresztowano cały sze- 
reg  indvwiduów, ukrywaiacych sie 
przed Światłem dziennem. a miedzy in. 
nymi poszukiwana za Iradzież złodziej- 
kę Helenę Nankiewicz, 


Kronika. 


Lwów, 14 października. 


(d) Kamicniczvicy bez serca i litości. 
właścicielami kamienicy przy ul, Supiń- 
skiego l. 1 są pp. Semyuel i Zvemmt Ing- 
wehrówie, właściciele „Obrotu“. którymi 
prasa już nieraz zajmowała się. Zwfasz- 
cza Sprawą nicuzasadwienej rumacji p. 
B. wraz z iej cierma i ckorGwitą siostra. 
Za mało im hyło skandalu wówczas, «dv 
zeszłego roku. przeprowadzając rumicie 
iych kobiet, musieli pod naporem miesz- 
kańców nstąpić. Ooccrie znowu tej, so- 
poty nają nuskuiccznie taką munacie, 
która niewaąatphwic wywoła zajście po- 
dobne do tvch, jakie w cslatnich dniach 
inmiaty miejsce na Zan:arstynowie i przy 


Sir. 3 


ul. Mochnackiego. Władze Dezpieczeń- 
stwa i miejskie powinby tą riunacją Ne- 
kanych kobiet zaiąć się i nie dopuścić. 
aby w celach ricwiadomo takich wv- 
rzwano ję na bruk przed zbliżającą się 
zimią. 

(h) Smutny koniec zabawy. Wczoraj 
w nocy w czasie zabawy w Izbie reko- 
dzielniczej kiku pijanych osobników 
wszczęło awanturę. Jeden z komiteto- 
wych chcąc awanturujacych się : uspo. 
koić. chwycił iednego z nich Eliasza 
Nescha, kupca i trącił go tak mieszczę- 
świe. iż ten złeciał z kilku schodów i 
doznal poważnych obrażeń na ciele, 
tak, że musiało go zaopatrzyć Pogeto- 
wie ratunkowe. 

(h) Strzały na postrach i strzały pi- 
jackie. Jan Ńozaczen, dzierżawca sadu 
przy ul. Saopkowskiej. dozorując wczo- 
1ai w nocy oddał 5 strzałów karabino- 
wych — jak twierdzi -- na postrach. 
Policja zakwestjonowała mu karanin i I 
nabój. —— W szynku Parucha przy ul. 
Gródeckiej. w czasie zabawy, Włady- 
sław Jelinek i Jan Kozak po pijancinu 
oddali dwa strzały w podlozę. Obu a- 
resztowaio, 


Z KRAJU. 


(n) 7-leini chiopak przejechany przez 
pociąg na Śmiierć. Onegdai obok stacji 
kolejowej w Mszanie wpadł pad koła 
pociagu pospiesznego wracający ze 
szkoły 7-ietni Mikolaj Hrycihów i zginął 
na miejscu. Jak stwierdzono padł on o- 
fiarą własnej nieostrożności. 

(W Zwłoki kobiety w kałuży. Na 
Mazurach ad Ulicko w pow. Sszczerzec- 
kim znaleziono w  błotnistej kałuży 
zwłoki kobiety nieznaneuo nazwiska. 
Wedle zeztiiań świadków, kobieta ta od 
dłuższego czasu włóczyła się w taintej 
okolicy i była umyslowo chora. 

(h) Pożar tarta ku. Przed kilku dunia 
mi wybuchł pezar w tartaku parowym, 
w Łówczy. pów. Lubuczćw. należący 
dó  „Galicyjskiej Spółki erzewauci* we 
Lwowic. Oiiaia pożaru padt cały tartak, 
towarmia, © gatry b matoriuł tartv. SZko- 
da wynosi przeszło 10 miliardów. 

(h) Pożar w Czyszhach pod Lwewtm. 
W czyszkach pod Lwowem wybuchł 
przedwczoraj ogień w stodałe. należącej 
do klasztoru OO. Franciszkanów. Spio- 
nela stodoła. zawierająca zboże i siano. 
Szkoda wyrosi miljard marek nolskizk. 

Z ziemi stavisiawowskiej. Minister 
kolei żołazuych zamianował star. radcę 
kolej p. Mervca naczelnikiem ruchu dv- 
rckcji kolei państw. w Słanisławowie. 
Chudzikiewicz Piotr rewident zarządn 
parowozowni w Stanisławowie zamia- 
nowany został kierownikiem tej paro- 
wozowni. Przeniesieni: Fichtel Jan a- 
svstent i zawiadowca Urzedu stacyjne- 
go w Dolinie i Steinbach Autoni aspi- 
rant z Urzędu stacyinego w Kopvczyń. 
cach do urzędu słacvjnego w Haliczu. 
KS CZEREWOWAO AAAA OOP YZ WA SAONA WÓZ 0 (DJ 


Pomóc ola mtodzięży akademie kiej 


W dniach naiblższych odbyć ma się 
pierwsze organizacyjne zebranie Woje- 
wódzkiego Komitetu Pomocy Pol. Mio- 
dzieży Akademickiej we Lwowie. Ko- 
mitet będzie inieć za zadanie organizo- 
wanie na terunig Waiewództwa pomacy 
młodzieży akademickiej. Identyczne Ko- 
mitety Wojewódzkie powstać mają w 
Tarnopolu i Stanisławowie, Przemiana 
Centr. Komitetu Pomocy ua Komitety 
Wojewódzkie okazała się konieczną ze 
wzgledu na resnące agendy, nle ulega 
wątpliwości. że w nowej formie organi 
zacia potrafi do ' dotychczasowych 
chłubnych wyników, dodać nowe owo- 
ce pracy. Woiewódzkie Komitety sku- 
piać będą przedstawicieli rządu. spole 
czeństwa, senatów i mlodziczy akad, 
działalność koordynować będą z Niiczel- 
ną Radą do spraw pomocy młod. akad 
'Śimicjącą w Warszawie. Żywlimy na- 
dzieję, że wysilki W. K. P., spotkają sie 
z  należytem poparciem wszelkich 
warstw I zrzeszeń społeczeństwa nasze 
go, co jedynie zapewniać moażc pomyśl 
ne wyniki pracy. 

SZKLARZE CHCIELI ZROBIĆ PASEK 
NA SZYBY. 

Warszawa. (lel, wł. G. P.) Nadzw 
Komisarz dla zwalczania drożyzny dr. 
Baida zażądał od komisarza rządu m 
Wrszawy, aby zapieczętował cały za- 
pas szkła okiennego. znajdujący sle i 
poszczególnych kupców w Warszawie 
oraz ustalenia dzisiejszegn cemmika srybd 
okiennych. Szklarze chcieli bowiem, 
wykorzystać eksplozję 13. bm. aby 
podnieść ceny, 


Si, 4. 
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ŚŁEDZTWO. - 


Młoda hotolarka —— 


DZIWNE PRZYGODY GOŚCI HOTELOWYCH. 


"wamy'rem| 


LFKARZ ROZPOCZYNA 


STRASZNE ©DKRYCIE. — UJĘCIE POTWORNEJ KOBIE- 
TY-WAMPIRA, — USYPIAŁA GOŚCI I WYTACZAŁA 


iM KREW, ZBU- 


CZENIE CZY ATAWIZM? 


Nowy Jork. IU. paźdz, 

Wielką sensację budzi obecnie w A 
meryce niezwykłe odkrycie policii w 
mieście (luatemala, w miejscowym ho- 
selum lndra“. 

Od pewnego czasu hotel ów nabierał 
alziwnej opinii. Ci i owi goście po prze- 
budzeniu sie zrana. narzekali na ogólny 
unadek sił, bole głowy i szum w uszach. 
Lekarze miejscowi nie byli w możności 
odgadnąć przyczyn “wyraźnych oznak 
ostabicnia pacjentów. 

i Wreszcie jednak nastąpiło odkrycie. 
które zaałarmowała opinję miasta. Pani 
Indra Voita, właścicielka hotelu znala- 
ła się w areszcie, Wywiadowcy poli- 
cyjne w ciągu szeregu zabiegów wykry- 
U rzecz niesłychaną, 

Młoda lotelarka posiadała iustynkty 
wampira. 

Skoro upatrzyła sobie opowiednią dla 
siebie oliarę, dawała jej ua wieczerzę 
środek nasenny. Gdy gość zasnął okrut- 
ua kobieta odwiedzała jego sxpialnię i 
przy pomocy skomplikowanej pompki 
chirurgicznej krew z niego  wytaczała, 
uzywając ją za napóć. U kilku jej by- 
łych gości ņa arteriach szyji odualczio- 
ma ledwie dostrzegalne ślady nakłócia 
wiesłychanie ostrym  cienkiim wylotem 
pompki. Porworna kobicta w końcu 
przyznala się do wszystkieso i jedynie 


nie umiała wyjaśnić przyczyny tych pu- 
będów krwawych i nieludzkich. 

Lecz i la zagadka w końcu zestalła 
rozwiązana. Dalsze badania doprowa- 
dziły do odkrycia, że miała oma przod- 
ków w Oceauji, gdzie  ludożerstwa 
kwitło jeszcze przed kilkudziesięciu ła- 
ty. e 
„Możliwe więc, iż mamy lu do czylie- 
nia z dziedzicznem zboczeniem fizjo- 
psychopati cznem. 


Z teatru. 


TEATR WIELKI: 
Paniedziałek 15. bm. „Uczta szyder- 


ców". 
Wtorek 16 bm. „Żarmarłę oczy”, * 


TEAFR MAŁY: 


Poniedziałek 15. bm. „Oczy księżni- 
cski Fatmy*. 
Wtorck 16. bm. „Pani prezesowa”. 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziatek 15. bm. „Madame Pom- 
padour*, 
Wtorek 16. bm: „Królowa ial“. 


, 


Pogoń zwycięża Wisię 5:0 (1:0]. 


Końcowe rozgrywki o misirzostwo Rzpitej 


w piłce 


CZTERDZIEŚCI MINUT 


DENERWUJACEJ GRY. 


nożnej. 


PIERWSZA BRAMKA 


STRZE! ONA PRZEZ KUCHARA, — OLBRZYMIE NATRĘŻENIE Z POWODU 


CHWILOWEJ PRZEWAGI 
BOMBY" „POGONI. — 


LAC 


Lwów, 15. października, 
l Jeszcze yden kroch, jedna tyiho bram- 
Ya, a nawet wynik nicrozstrzvgnięty, a 
Łwowowi i jego dzicinemu przedstawi- 
cielowi w pilce nożnej, klubowi „Po- 
goń dostanie się po raz wtóry zasz= 
czytaw tytuł „Mistrza Falski w piłce n0- 
¿nei na rok 1923", 

Pogo", najvopularwicjszy i cicsząs 
cy się ogólną sympatia w Pełsce kiub, 
dzięki nadzwyczajnie ambitnej grze swej 
drużyny i wczoraj Gowiódł, że umie 
walczyć, że 'chce kyć „mistrzem i że 
na ten tytut i godieść zasługuje. Mając 
wczoraj za przeciwnika najlepszą obec. 
wie drużynę Pclski Zachodniej „Wists“ 
poświęceniem. otiariiością i grą tak pod 
wzytędem taktyczeym. iak kcmbinacvj- 
nym i technicznym, nie ustębywała aai 
na jote swemu przeciwnikowi. owszem 


w niektórych Jinijach, jak w pomocy, 
grała znacznie lepiej i temu w pierw- 


szym rzedzic zawdzięcza swe wsSpańia- 
łe zwycięstwo. 

Należv podnieść, że „Pogoń“ miała 
wczoraj jeden ze swych dobrych „dni“. 
Linia obrony. która  nicco uftykała na 
niepewności fenarowicza. była pozatem 
bez zarzutu, Wszyscy trzej, t. j Kuchar 
M. Olearczyk i ignarowicz grali z nie- 
widziapą jeszcze ambicją. Troika pomo. 
cy Słanęła w zupełności na wysokości 
zadania. Gulicz wałczył ostatkami sil, 
Fichtei na środku pemocy był bodai czy 
uie najlepszym ua toisku. Schneider ds- 
visa} Jeśli byly takle łuki w napadzie 
Pogoni”. w tylko na skrzydłach, które 
graly poniżej swei formv. Szabakie- 
wicz na lewem skrzydle miał dobrych 
U iepszych od siebie partnerów, którym 
nic mógł sprostać, a Stocccki na prawan 
skrzydle już od kilku tvgodni nie jest 
w fermie. Środłowa trójka. a w szczc-< 
zólności Bacz. okazała dawno niewi- 
dziana u mej ferme. 


„WISELY“. — 
. ZWYCIĘSTWO „POGONI“ PRZYPIECZĘTOWANE 
SPOGROJNA JEJ GRA AŻ DO KOŃCA, nr 


DALSZE DWIE  NIEUCHRONNE 


„Wisla“ miała swą słabą stronę w 
pomocy. i częściewo w napadzie. Pomoc 
— prócz Sliwy w pierwszej połowie — 
grała bardzo licho, Napad prowadzony 
dobrze przez Reyn.ana. słabo startował, 
no i niecelnie strzelał. Obrona grała do- 
brze, zwłaszcza w pierwszej połowis, 
kiedy wszystki: ataki „Pcezoni* załadty- 
wały się na obrońcy Kaczarze. 


Przehiegy gry wykazał bezwzględna 
przewagę .Pczoeni* itak w rolu. jak i 
pod bramką, a ujawriła się ona w całej 
pelni w drugiej pcłowie. Po rozpoczęciu 
gry „Pogoń“ z miejsca atakuie i stwarza 
niebezpieczne sytuacje pod bramką „Wi- 
sty“ i już po paru minutach uzyskuje 2 
rogi na swą korzyść. Po chwili gra 
przenosi się na rodek boiska. Obie dru- 
żyny grają niezwykle nerwowo. „Po9- 
goń“ atakuje częściej i uiebezpiecznici. 
W 39 m., po drugim z rzędu rzucie z 
rogu, Wacek Kuchar z cdległości kilku- 
nastu metrów pakuje piłkę w róg bram- 
ki. Wiśniewski robinzonuje za wcześnie 
i piłka przechcedzi mu nad głową do 
bramki.  Huczne i długotrwałe oklaski 
kiikutvsiecznej putliczucścj zachęcają 
Łwowian do dalszej walki o zwycie- 
stwo, : 

„Po pauzie „Wisla“ nadaje tempo 
i prawie I0 minut jest panem sytuacji. 
Wysiłki jci jednak rozestały bez wyni- 
ku. „Pogoń“ z powrctem ujiiuje inicja- 
tywę w swoje ręce. W 17 ui. Garbieri 
przedziera się przez kilku „Wiślaków* 
i pięknym strzałem pcd peprzeczkę zdo- 
bywa drugą branike dla „Pegoni“. W 2 
m. później z pcdaria Słoneckiego, strze- 
la Kuchar trzecią bramkę, przyjeta wę- 
zwykłym ardauzem. .„Wisia' zdeprymo- 
wana tak wysoką klęską. ulega całko- 
wicie tempu. rarzuconem: przez „Po- 
geñ“ i już tylko -kardzo sporadycznie 
przechodzi na pole zwyciczcv. „Pogoń“ 


„GAZETA PORANNA” lwów. dnia 16. października 1923. 


w dsiszym ciagu niebezpiecznie ataku. 
= ale kilka pewnych porves marnui- 
Srosunek rogów 9:4 na korzyść „Pogo- 
Bi” | 

Zawody prowadził za chopólną zg - 


dą v. Rzasa z Krakowa Można z 


przesady powiedzieć. że scdzia tcu zdo:, 


buł sabic we Lwowie ueianie i Syni04- 
tę calego światka Stertawetro, dzięki 
niezwykle ubicktywnemu prowadzeni: 
zawodów, oraz lichcuym 'erzeczesiom 
Przeoczeń z jcgo stray zanotow alisin. 
triko w dwu wytadkuch. Wyrzżana 
iednak nadzieję “že te szczere słowa pod 
adresem p. Rząsy nic ziranierująa go. A 
raczeł bedą zacketą do aalszej i skuts- 
ezne; pracy Ula: sportu puki nożnei. Pu- 
bliczności przybyło ckole Ł0U0 osób. 


(n. b.) 
Werszawa. .„Peicnia' — tegian 2:9 
Kraków. Olsza" —- „Makcah* (Bi:l- 


ske) 5:1 (3:1). P 


AE ST S AEE AE 
OGLOSZENIA. 


A 


WPISY na 6-miesięczny kurs handlo- 
wy dla dorosłych (osobny dla abitu 
rientów) przyjmują  koncesionowane 
przez Ministerstwa Kursy Handlowe 
w. Łyczakuwska 34 od 3—6. Kurs 
rozpocznie śię 15 bm. 6952 


H Posad? i praca Ę 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW. 
płac Akademicki 3, poleca kilka Fran- 
cuzek. Francuza. nauczyciekę ginina 


Fauka i wychowania E 


zjalistkę z irancuskiem. muzyka, nan-. 


czyc.eli, bony Polki. Niemki zarząd- 
czynie, klucznice, kucharki, kucharzy. 
rządców, ekonamów, leśniczych, 
służbę "wszystkich zawodów. 7004-35 


Nr. 6862 


Fiesz:ania, lokala, sklepy 
ZAMIENIĘ 3 pokoje i kuchnię z komfor- 


tem nrży ul. Kordeckiego na 4 pokoje 
ewentualuie 3 pokoje. kuchnia z pet- 
unm- kamiorieni w -Śródimieściu uaj- 
chetnie; w okolicy ul. Leona Sapichy 
za odbuwiednia dopłatą. Zgłoszenia do 
Administracj pad Doplata. 6994-3 


mmm 2 


WYGODNE UMIESZCZENIE dla- ucze- _ 
nicy da lat ło z zamożnejszego dornu 
wraz z kumpietneni utrzymaniem, for- 
tepianem etu. staranna opieką, bez 
względu na wyznanie. Wiedomość z 
grzeczności ul. Kochanowskiego 70, 
parter ua lewo. Najchętniej ga pro-, 
wianty, 7027-3 


É Fermata 3 


MŁYN ELSRIL:L-NYVY przy ul. Snop- 
kowskiej |. 95 zostal uruchomiony i 
przyjmuje zboże do przemiału, — ľe 
leion Nr. 586. 7029-3 


PANIE! PANOWIE! 

Kto chce oszczędzić pieniędzy niech 

swój , 
Kapełusz stary przerobić 

sobie da w 1. Krai. Fabryce Kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA, Lwów, Balo- 
nowa 3. albo w jednej ze składnic: pl. 
Mariacki 8, Kazimierzowska 25, Qróde- 
cka, 72, Kapelusze — damskie. męskie 
i dziecinne -— przerabia się starannie : 


modnie na najnowsze fasony. 599-8 
KONKURS. 

Kuratoriunt szkoły miejskiej prze- 

mysłowcj żeńskiej w Rzeszowie roz- 


pisuje kuskurs na Z posady nauczyciel- 
skie krawiectwa i modniarstwa. Pierw- 
szeństwo zastrzega się  kandydatkom 
chzenajomionym z kilimkarstwem i try- 
każą. Wymaga się zawodowych kwa- 
liiśkacji i praktyki oraz referencii. Tor- 
min podań - do 25. października b. r. 
Warunki wedlug umowy. 

Zgłoszenia do zast. przewodniczą- 
'cego Kuratoriumn Rzeszów ul Zacib 
sze 5. 707-2 


CZARY SZCZĘL CH 
W” 


Piotr Benoit: 
- tyda). z P 


(poezje): G ! 3 


ipółka Akcyjna Wydawnicza 


niezwykis interesująca : tania książki: 
Tajemnice Sahacy (powieść) (Atlan- 


11. Zbierzchowski: Żongler. rzeczy wesole : 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . 


Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej |. 6. 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem 
„ należytości, À 


grzej 


.  . 80060 Mp 


smutne 
5 A . . 6000 
a . . 5090 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy w egłoszeniach zwyki ych 5.000 Mn., w nadesłanem 15,000 Mp.po kronice 20.006 Mp. w tekście (kro- 
aika. repert. dział ekon. I t. d.) 25.060 Mp.. na pierwszej Stronie 37.509 Mp., za jedno słowo w drebnych ozłęszeniach 3.0609 Mp., w rubryce: kupno-sprzedaż 


4.008 Mp. 


matrymonialne. korespondencje prywatne 5.008 Mp. dla 'poszaknjących pracy 2.508 Mp.. jedna czła strena w ogłoszeniach ra tekstem) 14.080.000 Mp.. 


i cala strena w Części tekstowej 27.500.800 Mp.. cała strona pierwsza pod, aag śwykiem 40.000.600 Mm. — Ogłoszenia zaniiejscewe o 25% drożej. — Ozieszenia 
tagraniczne o 66% drożej -- Za ugłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia azobno stojące ł bez numeru dolicza sie 25%. — Odpowłednialnośj za  termi- 
nowv druk ogłeszeń nie przyjmnuie sie. 


z w a E R S S S, 
ŅNależytość pocztową ogęiacoro ryczałrem. — Prenumierata mierięczna ż70.009 Ma. — Z dostawą na miejscu lub z przesytką po- 
tztową 303.000 Mx. — Za granicą 062.000 Mk. — Redateja: Lwów, ul. Chorążczysny 31. — Ačministracja ul. Sokoła 4. — Telefony 


—— 


£ŁulunzFni Fulbkicj pou Zar. Le kKóiełbusiewicza, we Lwowie 
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